
D. 28. Października. —  Rok 1851. 7 § £  Jutro, ŚŚ. Narcyza B. i Euzebji P .
Wtorek. « /»— A O V J .  Ubyło dnia godzin 6, min: 48.

Wczoraj ogodz: H e j  wieczorem, J.C. W. Wielki Xią- 
śę K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , wraz z Małżonką Swoją 
J e j  C. W. Wielką Xiężną A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a , ra ­
czyli przybyć z Petersburga  do W arszawy.

J J .  CC. W W. Wielcy Xiążęta M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i -  
k o ł a j e w i c z e ,  w ciągu trzech-dniowego pobytu Swego 
w Odessie, raczyli zwiedzić wszystkie osobliwości mia­
sta, a nadto letnią w illę Cicinję, pamiętną w roku 1828 
pobytem N a j j a ś n i e j s z e j  CESARZOW EJ. Dnia 21go 
Września (2 Października), JJ-CC. W y s o k o ś c i ,  zaszczyci­
li obecnością Swoją bal, wydany na cześć N a j j a ś n i e j ­
s z y c h  G o ś c i ,  przez stowarzyszenie R upieckie w Odessie; 
a dnia 23 Września, o p u ś c i l i  miasto, udając się do<Se- 
wastopolu  na statku parowym W łodzimierz.

W przyszłą Niedzielę, w Kościele XX. Kapucynów, 
przypada doroczna uroczystość Błogosławionego Anio 
Ł a  z Akry, Kapucyna Missjonarza. która odprawiać się 
będzie z wystawieniemN. SAKRAMENTU, Kazaniami, 
i O d p u s t e m  zupełnym. Odpust ten zupełny dla spowia­
dających się z dopełnieniem warunków przez Kościół 
Śty przepisanych, rozpoczyna się od dnia 30go b. m., i 
trwa ciągle przez dni 8, to jest do d. 7 Listopada. Nada­
ny wiecznemi czasy przez O j c a  Sgo, G r z e g o r z a  XVI.

Kapitan Kiersnowski, mianowany został p. o. Na­
czelnika II Oddziału drogi żelaznej Petersburgsko-Mo- 
skiewskie/y a Podpułkownik Smolikowskt, Naczelni­
kiem Oddziału VII tejże drogi.

Zmarła w tych dniach Xżna Angoute'me Delfinowa, 
była prawnuczką (po ojcu, Królu Ludwiku XVI), Marji 
L e s z c z y ń s k i e j Królowej Franauzkiej; oo matce zaś, 
{Marji-JÓzefinie), małżonce Ludwika  Delfina, (syna 
Ludwika XVgo), wnuczką Augusta I lig o  Kasa, a s io­
strzenicą A r c y - X i e z n e j  M arji-Krystyny, Xiężnej Sa- 
sko-C ieszyńskiej (Sachsen-Teschen), Małżonki Albry- 
chta Kazimierza  Królewicza, syna Augusta  Illgo . 
Wspaniały o g r o n i B y  pomnik Xiężuej Sasko-Cieszyń- 

skiej, arcy-dzieło Kanowy, i  pysznego m arm uru  kara- 
ra, jest podziwem zwiedzających Kościół X X. Augu- 
stjanów  w Wiedniu.

JJW W . Rz: Radcy Stanu: Swistunow  i Gawryło- 
wicz, z Orszaku J. C .  W .  W .  Xięcia K o n s t a n t e g o  M i k o - 
ł a j e w i c z a , przybyli z Petersburga  do W arszawy.

JW . Radca Stanu Bóbr, b. Marszałek Szlachty Guber- 
nji W o łyń sk ie j ,  przybył do W arszawy  z Karlsbadu.

JW . Molier, Kontr-Admirał flotty, wyjechał do Pe­
tersburga.

»Bądź W o l a  T w o j a . ”  Doszła nas z Petersburga  bo­
lesna dla osieroconego męża wiadomość, że w dniu 25 
Wrześ: (7 Paźdz:) r. b., opatrzona ŚŚ.SARRAM ENTA 
MI, zasnęła w BOGU, ś. p. Teofila Tęczyc Piotrowska, 
osierocając męża, obecnych przy niej w Petersburgu

dwóch Synów, dla których nie znała granic poświęceń i 
trudów, i liczne grono Przyjaciół,  którzy zgon Jej op ła­
kują. Żyła lat 54. Zwłoki jej odprowadzone były przez 
opłakujących ją  Synów i liczne grono Przyjaciół,  na smę- 
tarz Katolicki Sm oleński 20 Września (10 Paźdz:), gdzie 
złożone zostały na spoczynek przez Wielebnego Ojca 
Kandyda Marcinkiewicza, byłego jej Spowiednika,-ze 
Zgromadzenia XX. Dominikanów. Pokój wieczny jej 
duszy.

Donieśliśmy niedawno o nabytku do tutejszego Ga­
binetu Zoologicznego, z polecenia JW . Kuratora O k rę ­
gu Naukowego W arszawskiego, pięknego exemplarza 
konia rogatego (antylopa gnu), który stanowił główną 
ozdobę znanej w W arszawie  menażerji P. Preuscher. 
Wiadomo, że ojciec Lorda Stanley, w z. m. zmarły 
Hrabia Derby, zostawił w zamku swoim Knowsley, 
bogatą menażerję, złożoną z 345 zwierząt, i 1,272 pta­
ków, której utrzymanie roczne kosztowało do 20,000 
dukatów. Teraz szacowny zbiór ten sprzedawany jest 
przez licytację na rzecz sukcessorów. Między innemi, 
sprzedano w tych dniach dwa konie rogate, samca i 
samicę, za przeszło 12,000 złp. Z tego sądzić można, 
jak ważny przybytek Gabinet nasz w zakupieniu konia  
rogatego  otrzymał. O ile nam wiadomo, jest on już 
wypchany, i będzie wkrótce umieszczony w G abi­
necie.

W dniu 23 b. m. ogodz: 6tej po południu w Kościele 
Sgo K a r o l a  Boromeusza, odbył się obrzęd zaślubin 
Wgo Walerego Znanieckiego, Dziedzica dóbr Wansen 
(w P rusach ),iP anną \a \e \^Iw aszk iew icz, Córką W W'. 
Teressy z Pinińskich  i Jana Iwaszkiewicza, b. Pułko 
wnika, Dziedzica d ó b r Teressówki (na Wołyniu). Po 
dopełnieniu obrzędu i złożeniu młodej Parze przyja­
cielskich życzeń, Nowożeńcy udali się do Rodziców P a n ­
ny młodej, gdzie zabawiwszy w gronie Familji,  w dniu 
26  b. m. wyjechali do dóbr własnych (w- Prusach).

Wspomnieliśmy już odrogacb komunikacyjnych Gu- 
bernji Płockiej; teraz dowiadujemy się, iż G ubern ja /ża -  
domska  wyprzedziła pod tym względem wszystkie,gdyż 
dzięki niezmordowanym staraniom, JW . Rz: Radcy SU
E. Białoskurskiego, Gubernatora Cywilnego, równie 
jako i Obywateli tamecznych, w przeciągu lat 5, wyko­
nano już za pomocą szarwarku dróg bitych bocznych 
wiorst 246, to j e s t 3/4 części całej sieci komunikacyjnej 
wszystkich miast powiatowych i miasteczek, łączących 
się z miastem gubernjalnem, z główną szo>ą, z koleją 
żelazną i Wisłą- Cześć gorliwości mężom dla dobra kra­
ju  pracującym!

W drukarni H. Grecza w Petersburgu, wyszła  b r o szu ­
ra, obejm ująca biografję  Skrzypka A p olinarego  Kąckie- 
go, napisana w języku rossyjsk im  przez znanego autora  
Tadeusza Bułharyna. Portret na szeg o  Artysty znajduje  
się  na cze le  takow ej.
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Dla wiadomości osób handlujących donosim y: iż Bra­
cia R. iS .  Popowy w Moskwie, założyli kantor Igo rzę­
du agentury i komissów, i żeza pośrednictwem takowe­
go, pragną wejść w stosunki handlowe z P P . Obywate­
lami i Kupcami, i w ogóle mieszkańcami tak W arszawy 
jako i Królestwa Polskiego. O bliższych szczegółach 
tak samego kantoru jako i warunkach, pod któremi m o­
żna wchodzić z nim w interesa, wkrótce doniesiemy.

Z okolic Lubartowa Gub:Lubelskiej, nadesłano do Re­
dakcji Kur jera , jakieś podjadki, znane jako niszczyciele 
zasiewów. Po obsianiu bowiem pola, pokazaco się, iż 
zboże nie zeszło; n i e b a w e m  przeto, korzystając z przy­
jaznej i ciepłej pory, ponowiono zasiew, ale i ten nie 
przyniósł żadnego plonu. Okoliczność ta zwróciła u- 
wagę miejscowego gospodarza, który śledząc przyczy­
nę złego, doszedł, iż rzucone ziarno w ziemię, zupeł­
nie było stoczone, tak, iż tylko pozostała plewa. Po 
bliższych jeszcze poszukiwaniach, odkrył to robactwo, 
i nieco takowego nadesłał do Kurjera, z obowiązkiem 
doręczenia go znanemu naszemu entomologowi, P. 
Profesorowi Ant: Wadze, który zapewnie bliżej naturę 
tych szkodników objaśni.

Mazurek śpiewany w operze Cyrulik Sew ilski, u two­
rzony i przypisany Pannie Rorneiji Holossy, przez Xię* 
cia Kazimierza Lubomirskiego, wyszedł z druku nakła­
dem Xięgarni R. Friedlejna, i jest do nabycia we wszy­
stkich Składach nót muzycznych w W arszawie. ̂  oraz 
na prowincji: u H urtiga, Bre)tego  i w nowej Xięgar- 
ni w Kaliszu, u L. M oidieńskiego  w Kielcach, u Arzta  
i Strejbla  w Lublinie, u D obrzańskiego  w Płocku, u 
M arkusfelda  w W ieluniu, i w Sklepie ubogich w R a ­
domiu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od Zosi, Ma­
ryn i i Olgi, rs. 1 kop. 50; od A. P. kop. 75, i od J .S .  
kop. 25, dla Wdowy z kilkorgiem dzieci, przy uli: Bia- 
łoskórniczej pod Nrem 2627.

Drugie wydanie badań dziejowych, o znaczeniu Za- 
poroża przez Gliszczyńskiego, wkrótce opuści prassę 
drukarską.

Jeszcze jedna osobliwość jarzynowa! a tą jest kala­
repa z dwoma bliźniaczkami, którą nam przysłano z Czy­
stego  za rogatką Wolską. T en tro is ty  w jednym exem- 
plarz, kalarepy, zamierza przykładem innych potroić 
wpływy puszkowe, przeciw czemu niemamy nić do nad­
mienienia, i dla tego wystawiony został do oglądania.

Znany badacz starożytności P . Ambr: Grabowski, zro­
bił małą wycieczkę (z synem i P . Kopfem) do Włoch 
górnych, Padwy, Werony, i t. d.

Skład nót muzycznych G. Sennewalda, odebrał na­
stępujące nowości nafo r tep jan :  Btllot: Bonzy-Mazur, 
ko: 15. Burgm iller: Tempesia Halevego, N r  3, ko: 60. 
L iszt: Rhapsodies hongroises, ko: 75. Osborne: In  
quietude et bonheur, dz: 88, ko: 75. Prudent: Robert 
le Diable, dz: 38, ko: 75. Voss: Bose du Kord, K a­
wały na bez słów, dz: 130, ko: 45. Tegoż: Emil ja  Pol­
ka  i Rosalia Redowa, dz: 131, N r 1 i 2, po ko: 60. T u ­
dzież najnowsze kompozycje P P . Jaell, Kohler, Wol- 
lenhaupt, Hr: Rieseh, Muller, Croisez, Brisson, Te- 
desco, Tallexy, Paner, i wielu innych.

Onegdaj, Szym ański malarz pokojowy, lat 35 liczą­
cy, w domu pod Nr 2645 zamieszkały, tknięty apople- 
xją, życie zakończył.

W Płocku, wydrukowano Chemję rolniczą. Jest to 
pierwsze dzieło naukowo-gospodarskie, odbite w dru ­
karni prowincjonalnej.

Nr 37 T ygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i za­
wiera artykuły: PP. Przystańskiego, S tru iyńskiego  
i Lesińs/tiego, oraz odcinek o nowych dziełach.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Kom: Matka i  
Córka, przywołane zostały: Pani Kom orowska  i Pan­
na Moroz.

Z Londynu piszą nam na d. 21 b. m., żepszenica  sta­
niała znowu od pół do 1 szelinga na kwarterze; pomi­
mo to, że ją wywożą z A nglji do Francji i nad Ren. 
Zdaje się więc, żecena tego zboża musi pójść w górę 
n iedługo, z powodu odbytu na ląd stały E u r o p y ,  gaiie 
zbiory nie udały się w tym roku, zwłaszcza żyta  i kar­
tofli. Drzewa wielki dowóz z Bałtyku  i Norwegji, «le 
też i odbyt na nie znaczny. Ceny bez zmiany.

Z  Petersburga. —  Rozkazem C e s a r s k i m , Kapitan ar- 
tylerji gwardji Filozofow, ma zostawać przy Osobie J. 
C. W. Xięcia M i k o ł a j a  M a x y m i l j a n o w i c z a . — D oro­
czna wystawa sztuk pięknych, w gmachu C e s a r s k i e j  

Akademji sztuk pięknych, otwartą została.
W Petersburgu, okazywane są trzy żywe żyra fy , 

przywiezione z Egiptu.
W Petersburgu  dają wielki balet fantastyczny Naja­

da i  Rybak, w którym występuje Carlotta Grisi.
A n g l j a . —  D o20go b. m. przeszło 2.500 wystawców 

przedmioty swe zabrało z gmachu kryształowego, któ­
rego los dotąd rozstrzygnięty nie został. Królowa kil­
ku osobom, których pomoc wiele przyczyniła się do
powodzenia wielkiego przedsięwzięcia, kosztowne prze­
słała podarunki. P. Dilka, czynny Członek Komitetu 
wykonawczego, którego Królowa chciała mianować 
Szlachcicem, za ważne usługi wystawie oddane, odm ó­
wił tego zaszczytu, oświadczając, że obowiązek tylko 
swój wypełnił,  nagroda więc potrzebną n ie Jes t ; me 
przyjął także darów, jakie mu Królowa przydała. Je) 
Kr: Mość zatem obdarzyła Panią Dilka, bogatą bran­
soletą z brylantami i rubinami; K ró le*8^  zaś dzieci 
przysłały P. Dilka  swe portrety, j»ko upominek za 
uprzejmość, z jaką ich po wystawie oprowadzał. Xią- 
żę Albert do wszystkich Rom is8Ul’zy zagranicznych 
przesłał własnoręczne listy i  podziękowaniem. Dzien­
nik Sun  objaśnia, że wszystkie reklamacje kupców i fa­
brykantów przeciw rozdaw.«ictwu nagród przez przy­
sięgłych, są tylko anonsa™', któremi ci przedsiębiercy 
myślą zwrócić na siebie uwagę publiczną* Globe 
półurzędowy zaprzecza pogłosce, że Gubernator Kap 
zażądał 10,000 posiłków; przyznaje wszakże, że wojna 
z Kaframi źle i d i  że nieprzyjaciel jest dziś silniej­
szy jak kiedy- —  W Kanadzie odkryto kopaluie złota, 
ale zyski nie pokrywają nawet kosztów. Odkrycie ko­
palni złota w Australji, dotąd wywołało tylko podwyż­
szenie ceny frachtu do Sidney; płacą po 50 do 60 szy­
lingów od ton (18 do 22 talarów od 20 centnarów).
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A e s t r j a . W iedeń 23go P aźdz:.—  Arcy-X ię  Albert 
objeżdża teras rozmaite strony Węgier. — Romissja 
mianowana d o  ułożenia praw organicznych A ustrji, o d ­
bywa co dzień posiedzenia; roboty już bardzo naprzód 
postąp iły .—  Gabinetowi przedstawiono projekt doty­
czący urządzenia nowego domu zarobku; chcą zapro­
wadzić Szkoły Niedzielne, nagrody dla pilnych robotni­
ków. i t. d. —  W Lombardji utrzymają dawne prawo 
gminowe. — W Krakowie, Bractwo Miłosierdzia roz­
dało otrzymane w dniu 12 b. m. od Cesarza, 2 ,000 z łr. ,  
stosownie do woli donatora, pomiędzy 50  nieszczęśli­
wych starców i w dów .— Hr: Radecki przybył na dni 
kilka do Wenecji, dla obejrzenia wyspy San Giorgio, 
na k tó r t j  budują cytadellę wewnętrzną. — Ściąganie 
podatku dochodowego bardzo oporem tu idzie.—  Mini­
ster wojny zwrócił uwagę na chów kooi w Węgrzech; 
rząd chce rozwinąć tę gałęź bogactwa narodowego jak 
najbardzie j.— Zaprowadzono tu nowe omnibusy, bar­
dzo tanie. —  Feldzeugm: Haynau przybył zdrów do 
Grefenberga; wiadomość o attaku apoplexji, pokazała 
się mylną.

F r a n c j a . Paryż 22 Października. —  Nic d z i ś  n o w e
go; Prezydent miał uwiadomić o końcu przesilenia, dy­
m is jo n o w a n y c h  Ministrów, ale nie zrobił tego. List do­
syć krąży; miuisterjalne wszakże organa nawet dono­
szą, że im wiary dawać nie warto; należy więc czekać, 
dopóki Prezydentowi nie spodoba się wyprowadzić k ra ­
ju  z położeuia tymczasowego, w którem go postawił. 
O kandydaturze Xcia Joinville nic nowego; żadnego m a­
nifestu nie ogłoszono.— Presse  i P .G irardin , od 2ch 
dni nie popiera już P. Bonaparte . — Wydanym został 
dekret Prezydenta, mocą którego departamenta Ćher i 
Allier, ogłoszono w stanie oblężenia. —  Pan Trogon, 
Sekretarz prywatny Xcia Joinville, przybył tutaj, i znaj­
dował się na konferencji głównych naczelników Orlea- 
nistów  odbytej u Pana Thiers .— Akademja francuzka  
wkrótce odbędzie posiedzenie uroczyste, na którem przy­
jęty zostanie P. Montalembert; dwa krzesła teraz w a- 
kadedemji wakują, po P.D upaty, i po P. de St.Priest; 
trzech też akademików jest mocno chorych i bliskich 
śmierci, jakkolwiek we Francji nazywająich »nieśmier-
te lo e m i.”   P ro c e s  z powodu rozruchów w Cher już
rozpoczęto; kolumny ruchome wojsk przebiegają tę 
część kraju.

P a ry ż23  Paźdz:, (dep: teł:).— Przeszło 400 repre­
zentantów już do Paryża przybyło, i zgłosiło się w kwe­
sturze. Garnizon został powiększony do 100,000 ludzi. 
Jenerał St. Arnaud, zostanie Ministrem wojny. R om is­
sja nieustająca odbyła nic nieznaczące posiedzenie, i od ­
roczyła się do Poniedziałku.

N iem c y . — Komitet bundestagu zajmuje się bardzo 
ustawami drobnych państw, a mianowicie Frankfurtu, 
Hamburga, Bremen i t. d., i wkrótce energicznie wmie­
sza się do ich spraw wewnętrznych Rontyngensa
małych państw wyprawią na garnizony do twierdz związ­
kowych, by do karności większej je wzwyczaić.— Sejm 
baw arski, by nie zmniejszać dochodów kraju, utrzymał 
loterję.—  W B aw arji kupcy i fabrykanci, odbywają

narady nad korzyściami związku celnego piemon- 
ckiego.

P r e s y . — Ministrowie naradzają się nad zmianami, 
jakie zaprowadzić wypada w regulaminie gminowym, 
okręgowym r prowincjonalnym, stósownie do życzeń 
sejmów prowincjonalnych. —  Na posiedzeniach izby, 
rząd ma przedstawić projekta floty p ru sk ie j  dotyczące; 
chcą, by flota owa nie tylko mogła bronić brzegów Bał­
tyckiego  morza, ale i brzegów państw, które w 1854 
wstąpią do związku celnego pruskiego. Floty niemie­
ckiej, Prusy  na ten cel zabrać nie chcą, bo większa część 
jej okrętów nie jest zdatną do służby. —  Z powodu po­
większenia etatów wielu roinisterjów, rząd ma za­
miar zaprowadzić pewne zmiany w podatkach niesta­
łych.

W ł o c h y .—  Pod Alessandrją  znowu nastąpi koncen­
tracja wojsk piemonckich. Flota sardyńska  zawinęła 
do Cagliari. Redaktor Risorgimento, Pan Farini, zo­
stał Ministrem wychowania w Turynie; człow iek to wy­
sokiej zdolności i prawości. —  W Neapolu czynność 
wielka w armji i flocie, którą organizują jak można naj­
silniej.— Dla zniszczonej trzęsieniem ziemi prowincji 
Basilicata, zebrano zaledwie dotąd 52,569 ducati nea- 
politańskich, (dukat taki znaczy nieco więcej jak rubel).
—  Z Rzymu  donoszą o trzęsieniu ziemi w Remo; da­
wno już we Włoszech trzęsienia ziemi tak częstemi nie 
były jak w tym roku.

R o z m a i t o ś c i  —  W Amszterdamie  mają wznieść po­
mnik dla sławnego malarza Rem brandta, zmarłego 
w r. 1674, Brązowa statua jego, odlaDą została w Ha­
dze, i ma 16 stóp wysokości, a waży 180 centnarów. 
( O b r a z y  tego  A r ty s ty ,  s ą  o z d o b ą  niejednej galerji u nas).
— Nowy dowód roztargnienia i nieostrożności, który 
mógł pociągnąć za sobą najokropniejsze skutki, wyda­
rzył się w tych czasach w Marsy!ji. Pewien młodzie­
niec kupił paczkę dwu-funtową prochu; chcąc się prze­
konać o dobroci takowego, oddarł papier i wysypał pe­
w ną ilość na dłoń; następnie celem zamknięcia paczki, 
wziął laku, zapalił świecę i już zaczął topić lak, gdy so­
bie przypomniał cały ogrom swej nierozwagi. W yrzu­
cić palący się papier przez okno na obszerny dziedzi­
niec i usunąć się w głąb pokoju, było^ dziełem je ­
dnej chwili. W moment nastąpiła straszliwa explozja, 
szczęściem, dla nikogo nieszkodliwa; młody roztrze­
paniec ze strachu dostał febry .-— Karol Dupin do­
wiódł cyframi, iż w Paryżu  wypijają cztery razy wię­
cej kawy, niż w którejkolwiek stolicy Europejskiej.
—  Jenny Lind, ów słowik szwedzki, zapomnianą zu­
pełnie została w Ameryce. Teraz  Słany Zjednoczo 
ne zajmują się wyłącznie młodą śpiewaczką Irlandz­
ką, Panną K a t a r z y n ą  Hayes, którą przezwano łabę­
dziem  irlandzkim. Słuchać, że w roku przyszłym, Pani 
Henryetta Sontag  (Hrabina Rossi), odwiedzi drugie pół- 
sferze).— Między przedmiotami znajdującemi się na 
wystawie Londyńskiej, Królowa Pomare (Władczyni 
wysp Marquises), przysłała kompletny ubiór kobiet tej
Wyspy; składa się on z bransoletki koralowej, i  nic
więcej.—  Pewien piwowar przyjmował niedawno pa­
robka do swego browaru, i spytał go: »Czy ty nie je-
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steś czasem pijakiem.” »Xie” , odpowie parobek. »A 
umiesz ty piwo bawarskie  ściągać?” » Doskonale, 12 
do 14tu kufli, to dla mnie drobnostka.”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Hr. Apraxin Kapitan G w ar:, Adjut: J. C. W'. W . Xięcia Konstan­

tego M ikołajewicza, z Petersburga; Bewad Ludw ika Żona Jene:-Ma- 
jo ra  z Londynu nr 3012; Cbwalibóg Ilipo: Assesor Sądu z Kielc; 
Czacka Aniela H r. z Gub: W ołyńskiej; Jaroszew ski And: Urzęd: 
Banku z Karlsbad nr 1716; Lombard W irginia Gnwer: z Liworno 
n r  1359; X. Makowski Paw : Kano: z Suw ałk nr 494; Mokronowski 
Ale: Ob: z Chlewni nr 1303; Potocka Lud: Hr. z Karlsbad nr 393.

W yjechali:  Dębski Sędz; Pokoju do Sułkowic; Horodyńscy Kar: 
i W itold Oby: do Starogrodu;,M ajew ska Anna Oby: do A ustrji; X . 
Porzycki Ant: Pleban do Pułtuska; Trzciński Ant: Oby: do Płocka; 
W ieliczko Henr: Oby:do Radzikowa.

DOWIES1EWIA.
Świeży tr a n s p o r tW T O S A  Szasla  i Muszkatel, przy­

był do Składu P. Andrychiewicz , za Żelazną Bramą, 
w Gościnnym Dworze. Cena (z? funt) kop. 15.

KOCZ z fordekiem używany; N ajdyczanka dobrze 
zbudow ana, nowego fasonu; i Kocz landarow y, ma­
ło używ any, z wszelkiemi rekw izytam i, do sprze­
dania w  Zajeździe Białostockim p rz y  ulicy Bielań­

skiej pod N r 608. W iadomość na lewo przy  bram ie, u Szw aj­
cara  Tomasza.

Kilka miesięcy temu, zgubiony został REW ER S, w ydany przez 
Makowieckiego, na imie Andrzeja M roczkowskiego, na summę zł. 
100. Znalazca raczy  oddać pod Nr 2670, do Mroczkowskiego 
w  przeciągu dni 30, od daty ogłoszenia; gdyż po upływ ie tego 
czasu, wspomniony R ew ers, jako  ju ż  zaspokojony, uw ażanym  bę­
dzie za nieważny.

P ara  gniadych powozowych KONI, rosłych  i zdro­
wych, je s t  do sprzedania przy  ulicy N ow y-Św iat 
w  domu pod N r 1250, dawniej S tara  Poczta zw a- 
uym. W iadomość powziąść można na m iejscu, u 

S tangreta Józefa.
W fabryce Zabaw ek Dziecinnych Gottliba Laskiego, p rzy  ulicy 

Senatorskiej, je s t  do sprzedania za cenę um iarkow aną, LA 
TABŁ\ 1A znacznej wielkości oszklona i z sztabą żelazną, zda­
tna do w yw ieszenia przed sklep lub dla Panów R estauratorów  
i Szynkarzy.

W  Zajeździe d ęb ick ieg o , obok Poczty, je s t  do 
sprzedania KON w ierzchow y, m łody, maści gnia- 
dej, i para KONI zaprzężnycb. W iadomość w każ­
dym czasie, u  S tangreta Stefana.

Mam honor uwiadomić Szanownych Panów , k tórzy  muie4 
fdotąd  zaszczycać raczyli powierzaniem robót, iż przenio-J 
“ słem mieszkanie moje z ulicy Miodowej, na ulicę D ługą, do i 
kdomu W . Praim ow skiego , Nro 546; gdzie wszelkie o lista-/ 
/lunk i i zamówienia, jak  dotąd tak i nadal, uważam za obo-1 
kw iązek, uskuteczniać na czas umówiony z jak  najw iększą^ 
^akuratnością i dokładnością.

Jan  Siem ianow ski, M ajster Krawiecki.

W I N O G R O N A  dojrzałe, font po kop: 10 i po kop: 
20 , sprzedają sję w Składach W yrobów  woskowych i 
łojow ych, Karola Scholtze, przy ulicach Przejazd i Se­

natorskiej.
Mający chęć jechać extra posztą na wspólny knszt z W arsz a ­

w y  do ODESSY; zechce zostawić swój adres w D rukarni Ku- 
r je ra  W arszawskiego.

Mający rsr- 1,500^ do umieszczenia na pierwszym  
Nrze^ hipoteki odpowiedzialnej, bez pośrednictwa fa­
ktorów ; raczy się zgłosić przy ulicy Królewskiej pod 

N r 1064, do W łaściciela domu.

PANNA znająca kraw iecczyznę, również pięknie szy jąca, do­
brego prowadzenia, m ająca chęć^ wyjechać na prow incję w P ło­
ckie, o mil 6 od W arszaw y; może się zgłosić do Hotelu P . Ger- 
sza p rzy  ulicy Podwal pod Nr 35.

W  nocy z dnia 25 na 26 b.m. w Janów ku pod m. 
Grójcem, skradziono parę KONI skaro-gniadych, je -  
deu la t 4, drugi z gw iadką na czoło, la t 5, w raz  
z chomontami i bryczką w półszorkacb zieloną. Kto- 

by  takow e dostrzegł, niech raczy udzielić o nieb wiadomość, za 
stosow ną nagrodą, do Janów ka, lub do M agistratu m. Grójca, a 
w  W arszaw ie pod N r 409 p rzy  uliey K rakow :-Przedm:i na j sze 
piętro .

W  dniu 22 b. m. (w e Środę) idąc ulicą Senatorską, Miodową, 
placem Krasińskich, do domu Nakwaskich na ulicy Sto-Jerskiej 
pod N r 1771 a, zgubiono BROSZĘ w formie praw ie czw o­
rograniastej, przerobioną z ferm oaru, z którego jeszcze pozosta­
ły  p rzy  niej dziureczki do pereł, Szpilka zaś była ułam aną. R y­
ła  ona cała z dyam cutów nazwanych Rautami, w  środku duży 
kamień nazw any Tafel lub Dyksztejn, na około mniejsze rau ty , 
nie ażu r lecz na oprawie złotej osadzone. Uprasza się o odda­
nie tejże za nagrodą Rsr. 3, do wspomnianego domu, na 2gie 
p iętro , do Doktora. O raz uprasza się Panów Jubilerów  i Z ło­
tników , o łaskaw e przytrzym anie w razie okazania się tejże kosz­
towności, i zawiadomienie o tern poszkodowanego.

Dwie LAMPY stołow e, dawniejszego fasonu, lecz w ja k  naj­
lepszym  stanie, palące się jasno i czysto, są do sprzedania za 
z ł. 72. W iadomość na Lesznie Nr 670, u S tróża Szymona.

Dnia 26 na ulicy M arszałkowskiej, zab łąkał się P IE ­
SEK m ały, la t 2 m ający, z rasy  w yźełków  angiels:, 
biały , na bokach i grzbiecie ła ty  kasztanow ate, łeb 

kasztanow aty  ze strza łk ą  białą na czole, pod ślipiami plamki 
żółte, uszy długie wiszące, ogon b iały  długi kiciasty, na pysku 
i łapach żółto nakrupiauy. Ł askaw y Znalazca raczy go oddać 
pod Nr 114, na 3cie piętro, przy ulicy Piw nej, za nagrodą.

W  p r z e c h o d z ie  u l i c ą  K r u k o w s k i e - P r z e d m :  i Plac 
Saski, zab łąkała  s ie  SUCZKA z W yźełków  An­
gielskich, 7 miesięcy sta ra , mocno srokata do w p ó ł 
ogona, uszy i pyszczek długi, na szyi miała obróżkę, 

z papieru pozłacanego. Uprasza się łaskawego znalazcę, o pow ró­
cenie je j pod N r 2417 do Lebrowskiego, za przyzw oitą nagrodą.

Dziś rano ciepłastopni 1. W czoraj w południe 9.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali — .
TEA TR  W IELKI. Dziś, na żądanie, W esele w Ojcowie. Część 

O pery. Tańce Perskie.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , W ieczn ie . Pani B ertra n d  i 

Panna Raton. Indiana i Charlemagne. (Panna ''Baszkiewicz, 
w  pierwszej Komedji przedstaw i rolę Mały Idy; a w dciej Jndjany).

B R O W A R  P O R T E R U  
E P I W A  B A W A R S K I E G O ,  

SITH.CESSOR«*w

KAROLA S0M M E R ,
w  IVęir szato i a pud. Mrem  918 p rz y  rogatkach IVolskich . 

fc Zawiadam ia uiniejszem, ze Sprzedaż PIW A B a w arsk ieg o ^  
św ieżych w arów , rozpoczęta s '?  L dniem 26tym  b. m., >* 

bgdzie takowego w  najlepszych gatunkach dostać można na*^ 
naczynia i butelki. Niemniej donosi Panom utrzym ującym  

^szynki, że P iw a Bawarskiego W rzeczonym Brow arze m o-m  
żna również dostać w  Naczyniach do w ydania na Kufle, Ts 

p y l e  obstalunki dniem pierwej zamówioue były. I*
Przytem  ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Handlu- 

n ą c y e h , aby nikomu pod żadnym pozorem, nie daw ali za-1 
kliczeń a Conlo przypadającej nam należności, bez K w i t u j  
.Sznurow ego, zaopatrzonego w yłącznie naszym w lasnorę- , 
*cznyin podpisem. Sukcessornwie Karola Somm er.

W Drukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukować. W arszaw a d. 16 (28) Pażdzicr: 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T. T r ip y lin ■


